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PROJEKT USTAWY ___
O PRZEBBIgBIORSTWACH SPOŁECZNYCH

R o z d z i a ł  1. Przepisy ogólno. Art.1. 1. Wszystkie przed- 
Biebiorstwa z ewej działalnośol gospodarozej są równe wobeo prawa.
2. Działającemu przedsiębiorstwa przyażagaja prawo wyboru banka.
3. Przedsiębiorstwo nia może nikcma adzielać gwarancji na ziemię
i bogaotwa naturalne. 4. Na aze zyroby i asługi przedsiębiorstwo 
wyznacza oeny. Ceny maszą być zatwierdzane przez okładają­
cą się z połozie z odbiorców wyrobów i usłag przedsiębiorstwa. Cena 
masi spełniać następająoe warunki! . ^ _
a/ oena bortowa masi być samą kosztów prcdokoji ozy asłogi i plano­

wanego zyska przedsiębiorstwa, 
b/ oena detaliczna musibyó sumą oeny kortowej i oeny pośrednictwa, 
c/ oena pośredniotwa musi byó sumą kosztów pośrednika i jego zyska, 
d/ w skład kosztów prodakcji lab asłagi wchodzą koszty ochrony śro-
e/ planowany zysk przedsiębiorstwa ustalany jest przez organ zało­

życielski z wysokości do 20 % kosztów lab asłagi, 
f/ osiągnięty zysk przedsiębiorstwa jest opodatkowany łącznie do 

wysokości 50 %, reszta przeznaczona jest na inwestycje, działal­
ność niedochodową oraz dla pracowników, ^ ..

g/ część zyska przeznaczana dla pracowników nie może byc niższa niż 
połowa zysku pozostałego po zapłacenia podatków i jest wypłacana 
w tej- walacie w jakiej zysk został osiągnięty,  ̂ .

h/ przedsiębiorstwa wnioskają odpowiednią zmianę oen prodakcji lab 
usług tylko w przypadku!
- zmihny wysokości podatka,
- zmiany kosztów prodakoji lab asłag,
- zmiany wysokości zaplanow^ego zyska,
- trudnośol ze zbytem. ,. . .5. Przedsiębiorstwo społeczne jest podstawową jednostką organizacyj­

na gospodarki narodowej, tworzoną w eela osiągania zyska przez pro- 
dakowanie dóbr lab świadczenia asłag służących zaspokajania potrzeb 
społecznych. 6. Jako samodzielna organizacja gospodarcza posiada­
jąca osobowośó prawną, przedsiębiorstwo obejmaje załogę oraz wydzie­
loną ozęść mienią społecznego.
Art.2. Przedsiębiorstwo społeczne gospodarując wydzielonym mie­
niem społecznym prowadzi samodzielnie działalność gospodarczą^
Art.3^ Przedsiębiorstwo społeczne stwarza waronki sprzyjające
kształtowania się socjalistycznych mtesonków pracy.
Art.4. 1. Organy przedsiębiorstwa samodzielnie podejmują decyzja
oraz organizują działalność we wszystkich sprawach przedsiębiorstwa 
na podstawia przepisów prawa i w cela osiągnięcia zyska. . . . .
2. Zasady i zakres uczestniczenia załogi w zarządzaniu przedsi§blor$i 
wsm państwowym określa ustawa o samorządzie załogi przedE^ębiorstwa
R o z d z i a ł  2. Tworzenie przedsiębiorstw społecznych.
Art.5. Przedsiębiorstwa sp ołeezne tworzy się w cela prowadzenia
działalności gospodarczej w dziedzinie wytwórczości, hsndla, usług 
oraz jako przedsiębiorstwa użyteczności publicznej.
Art. 6!, 1. Przedsiębiorstwo społeczne jest tworzone na wniosek!
a/ naczelnego, oastralnego lab terenowego ergania administracji 

państwowej,
b/ krajowego lub regionalnego organa związkowego, 
o/ innej organizacji lab osoby fizycznej, która przekaże środki 

produkcji na własność społeczną lab fóndasse na ich nabycie.
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Art.18. 1. Projekt dokonania połączenia i podziało przedsiębiorst­
wa przedstawia Się dyrektorowi przedsiębiorstwa w cela asyskania 
opinii. 2. Opinia może zawierać wnioski zmierzające do wyprowa­
dzenia przedsiębiorstwa z trudnej sytoacji gospodarczej.
Art.19. 1. Przed podjęoiem decyzji o połączenia lab podziale przed­
siębiorstwa przeprowadza się postępowanie przygotowawcze. 2. Do 
przeprowadzenia postępowania prsygotowawozego organ założycielski po­
wołają zespół przygotowawczy. Zespół ten ma zbadać przyczyny, cel, 
p otrzebę i warunki zamierzonych zmian organizacyjnych oraz przed­
stawić opinię.
Art.20. 1. Organ założycielski na wniosek rady praoowniosej przed-
s iębiorstwa lab banka finansującego przedsiębiorstwo wszczyna postę­
powanie w sprawie zaprzestania działalności przedsiębiorstwa społecz­
nego w przypadku, gdy działalność przedsiębiorstwa nie przynosi 
zyska. 2. Po przeprowadzenia postępowania, o którym sowa w ast.1 
organ założycielski może podjąć decyzję o zaprzestania działalności 
przedsiębiorstwa lob zmianie zakresu 3ego działania.
Art.21. 1. Dopuszcza się przeprowadzenie apadłośoi przedsiębiorst­
wa społecznego. 2. Zasady i tryb postępowania apadłośeicwego okreś­
lą przepisy odrębnej ustawy.
R o z d z i a ł  7. Organizacja przedsiębiorstwa społecznego.
Art.22. 1. Przedsiębiorstwa społeczno, w zależnośoi od rodzaja
i zasięga, działalności tworzone są jako Przedsiębiorstwa jednoz^- 
ładowe lob wielozakładowe. 2. W przedsiębiorstwie wielozakładowym 
zakres praw i obowiązków zakładów powinien odpowiadać charakterowi 
loh działalności oraz warunkom i potrzebom.
Art.23. Tworzenie zakładów i innych jednostek .^^łizacyjnych 
przedsiębiorstwa społecznego, system wewnętrznej^stosonki prawne 
między jednostkami organizacyjnymi wohodząeymi w skład przedsię­
biorstwa oraz zasady występowania w stosankach prawnych z innymi 
jednostkami organizacyjnymi określa statat przedsiębiorstwa.
Art.24. 1. Regalamin organizacyjny przedsiębiorstwa społecznego
określa szczegółowo zakres działania, podział czynności i odpowie­
dzialność osób pełniąoyoh fankoje kierownicze i wykonającyoh inne 
obowiązki organizacyjne w przedsiębiorstwie. 2. Regulamin 
zaoylny przedsiębiorstwa astala rada pracownicza po zasięgnięcia
opinii omaorząda.
R e z & . l a ł  8 . Dyrektor przedsiębiorstwa społecznego.
Art.25, 1, Dyrektor przedsiębiorstwa spo łeoznego wyznaozcmy jest
zrzez A l e  pracowniczą. 2. Dyrektor przedsiębiorstwa społecznego 
działa &a podstawie przepisów prawa, a za podejmowane w sprawach 
przedsiębiorstwa deoyzje ponosi odpowiedzialność przed radą praeow- 
niezą^ 3. Bada pracowniosa za podejmowane decyzje odpowiada przed 
organas* założycielskim i załogą.
Art.26. 1. Dyrektora przedsiębiorstwa powołają i odwołuje rada pra-
oownioza przedsiębiorstwa. 2. Rada pracownicza może wyłonić dyrek­
tora w drodze konkursu. 3. Powołanie dyrektora przedsiębiorstwa 
może być dokonano na czas nieokreślony lab określony.
Art.27. Zastępców dyrektora przedsiębiorstwa powołuje i odwołuje 
dyrektor przedsiębiorstwa.
Art.28. Rada pracowniosa może wystąpić do dyrektora przedsiębiorst­
wa z motywowanym wnioskiem o odwołanie zastępcy dyrektora.



Statat przedsiębiorstwa może określić tryb postępowania 
przy powoływaniu dyrektora przedsiębiorstwa przez radę pracowniczą.

i 4 ^ kolegialne przedsiębiorstwa. Art.30.
^  - ? utworzenia przedsiębiorstwa lab statut mogą prze­widywać powołanie koiegitac przedsiębiorstwa jako organa opiniodaw- 

rady pracowniczej. 2. T skład kolegiL przed- 
- wchodzą oprdcz rady praeowniozej inne osoby określone

^ P^edsiębiorstwa. 3. kolegium wybiera przewodniczącego
* 1 posiedzenia kolegiom może być za­praszany dyrektor i jego zastępcy.

J .  Zarządzenie o atworzeniu przedsiębiorstwa lab statat 
4 powołanie rady techniczno-ekonomicznej jako organa doradczego 1 opiniodawczego dyrektora. 2. Członków rady technicz-

R e k t o r  przedsiębiorstwa spośród przadsta- 
<̂ 4 i? Baaki i praktyki z dziedzin związanych z działalnością przed 
3 iębiorstwa, przedstawicieli stowarzyszeń naukowo-technicznych i

reprezentających głównych dostawców i odbiorców prodaktow i asłag przedsiębiorstwa oraz przedstawicieli
r ó n ^ f c z ^ r * ^ '  ^  Przew^dnicząc^^^ś-

jf zarządzenie o atworzenia przedsiębiorstwa bądź statat 
^ ^ 4*̂ 4? 4^"^^ powołanie przez radę pracowniczą przedsiębiorst- 

4 rozstrzygania sporów majątkowych między jednostkami 
 ̂schodzącymi w skład przedsiębiorstwa. 2. Komisji 

przewodniczy radca prawny przedsiębiorstwa. 3. Zakres i tryb dzia­
łania komisji określa statat przedsiębiorstwa. 4. Jeżeli statat 
nie stanowi inaczej, orzeczenie keaiBji jast ostateczne.

^ 10. Mienie przedsiębiorstwa
Art.33. <. Organ założycielski pisy tworzenia przedsiębiorstwa
społecznego w droase zarządzenia oraz strony zawierające umowę o 

przedsiębiorstwa uposażają przedsiębiorstwo w środki 
niezbędne do prowadzenia działalności określonej w akcie prawnym 
mn Ffał! I 2. Przedsiębiorstwo gospodaruje wydzielonymu nabytym mieniem, stanowiącym ezęść mienia ogólnospołecznego, 
zapewnia jego ochronę oraz osiąga zyski. 3. Przedsiębiorstwo spo-

i -*
—  4^ ? ^  trwałe stanowiące część mienia społecznego wydzie- 

*°**3S0 ^rzadsięoiorstwa oraz mienia nybytego przez przedsiębiorstwo łaogą byc zbywane w drodze przetargu.
Art.36. 1. Organ założycielski nie może pozbawić przedsiębiorst­
wa społecznego składników wydzielonego mu lub nabytego przez przed- 
^ 4^ ° ^  ? mienia. 2. T razie stwierdzenia rażąco wadliwego gos-

mieniem oigan założycielski wzywa przedsiębiorstwo do właściwego wykorzystania tego mienia.
^1. Przedsiębiorstwo społeczne odpowiada za swoje zobowia- 

społeczne nia odpowiada za zobowiąza- 
-anstwa ani innych osób prawnych. 3. Skarb Państwa nie 

odpowiada za zobowiązania żadnego przedsiębiorstwa.

^  ^ U  4^ł* Przedstawicielstwo przedsiębiorstwa 
^4- ^ *  e 3° dokonywania czynności prawnych w imienia przedsie-ciorstwa społecznego upoważnieni są dyrektor, zastępcy dyrektora

10/1981 B i a 1 e t y n ^  ^
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oraz pełnomoońioy przedsiębiorstwa. 2. Szczególne przepisy prawne 
lub udzielone pełnomocnictwo mogą stanowić, że w sprawach w nioh 
określonyoh konieczne jest współdziałanie dwóch lub więoej osób.
3. Jeżeli czynności prawne, dokonywane przez osoby określone w ust.1 
obejmują rozporządzanie mieniem, którego wartość przekraoza jeden 
milion złotych, lub czynności te mogą spowodować powstanie zobowią­
zania przedsiębiorstwa do świadczenia o wartości powyżej jednego 
miliona złotyoh, do skuteczności oświadczenia woli wymagane jest 
współdziałanie co najmniej dwóch osób.
Art.39? 1. Pełnomocników ustanawia i odwołuje dyrektor przedsię­
biorstwa. 2. Udzielenie pełnomocnictwa wymaga formy pisemnej pod 
rygorem nieważności. 3. Udzielenie i odwołanie pełnomocnictwa pod­
lega ujawnieniu w rejestrze przedsiębiorstw. Nie doty­
czy to pełnomooniotwa do dokonywania poszczególnych czynności lub 
ustanawiania pełnomocników prooesowyoh.
R o z d z i a ł  12. Działalność przedsiębiorstwa 
Art.40. 1. Przedsiębiorstwo społeczne prowadzi działalność mają-
oą na celu osiągnięcie zysku. Osiągnięcie zysku musi być zaplanowa­
ne. 2. Projekt planu przedsiębiorstwa opracowuje dyrektor przed­
siębiorstwa. Plan zatwierdza rada praoownicza. 3. Przy opracowy­
waniu oraz uchwalaniu olana przedsiębiorstwa należy uwzględnić za­
potrzebowanie na produkcję i usługi wykonywane przez przedsiębiorst­
wo, wynikające z zawartych umówi zgłoszonych zamówień, a także 
możliwości nabycia surowców i materiałów'ża zdolności produkcyjnych 
przedsiębiorstwa. 4. Przy opraeowaniu i uchwaleniu planu przed­
siębiorstwa należy uwzględniać również możliwości i warunki działal­
ności przedsiębiorstwa, interesy załogi oraz wymagania wynikające 
z zasad działalności przedsiębiorstwa, określonyoh w art.1.
Art.41. Przedsiębiorstwo prowadzi działalność na zasadach raojo-
nalnej gospodarki, samofinansowania, ekwiwalentności świadczeń oraz 
rachunku ekonomicznego.
Art.42. Działalność przedsiębiorstwa podlega kontroli organów
kontroli, w tym organów kontroli finansowej. 2. Bilans przedsię­
biorstwa podlega weryfikacji przez państwowe organa kontroli.
3. Bilans przedsiębiorstwa dyrektor składa w-rejestrze przedsię­
biorstw społecznych.
Art.43. 1. Przedsiębiorstwo może podjąć działalność w dziedzinie
nie przewidzianej w akoie prawnym o utworzeniu przedsiębiorstwa.
2. Gdyby podjęcie nowej działalności wymagało zaniechania lub ogra­
niczenia działalności przewidzianej w akcie prawnym o utworzeniu 
przedsiębiorstwa, wymagane jest uprzednie uzyskanie zgody rady pra­
cowniczej. 3. Podjęcie nowej działalności podlega ujawnieniu
w rejestrze przedsiębiorstw.
Art.44. 1. Dyrektor przedsiębiorstwa ma obowiązek zgłosić pisem­
nie radzie pracowniczej'przedsiębiorstwa, bankowi finansującemu oraz 
organowi założycielskiemu, że przedsiębiorstwo prowadzi działalność 
gospodarczą ze stratą. 2. W przypadku określonym w ust.1 na wnio­
sek rady pracowniczej przedsiębiorstwa lab z własnej inicjatywy 
organ założycielski powoła komisję w calu zbadania i oceny stanu 
gospodarczego przedsiębiorstwa i przedstawienia wniosków.
3. Po rozpatrzeniu wniosków komisji organ założycielski podejmuje 
niezbędne działania i decyzje, prowadzące do likwidacji przedsię­
biorstwa, bądź jego dofinansowywania podczas reorganizacji mającej 
na celu osiągnięcie rentowności^ 4. Okras dofinansowywania nie 
może być dłuższy niż jeden rok. . *
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^ R i R a d y F '  "***"? o g r a j ą  obowiązujące przedeiębiorst-
a/ planowania i sprawozdawczego! statystycznoj. b/ opodatkowywania, * *"
o/ płac.

?-*+ L;* " ł "*ł* Przedsiębiorstwem społecznymArt.46. 1. Sprawując nadzór nad przedsiębiorstwem rada pracowni­
cza dokonuje kontroli i oceny działalności p i z e d ^ b i ^ t ^ g g  
pracy dyrektora. 2. Rada pracownicza w razie stwierdzenia

Organ założycielski ma prawo nałożyć na przedsiębiorą* 
p o t ^ ^ b ^ ^  ^  aiezbęgJ ze w z g ę d ^ RE s t R  ? przypadku klęski żywiołowej,
l* w kraju lub klęski żywiołowej stwierdza Sejm
o r z ? d s i e b i o S t w n % n ^ ? ^ "  orgen założycielski zapewnia? środki niesbęcne do wykonania nałożonego na o-zed-
rrm -owa w°nsł ^ Wykonanie przymusowego zamówienia, ó"któ-
p^adeiebinrf+^L następuje na podstawie umowy zawartej między 
E u  z a d R i R  jedacstką organizacyjną wskazaną przy nakłafa-

Pracownicza ma prawo zawiesić dyrektora przedsię­
biorstwa w jego czynnościach. 0 podjętej decyzji rada oracł-siryp
re..tora przedsiębiorstwa w czynnościach rada pracownicza nnMf.3n-*n

4. ^ ^  założycielski ma prawo wkraczania w sprawy przed- 
sięoioistwa tylko w przypadku przewidzianym w art.46 p.3 i w art.47.

wniesienia sprzeciwu 
iaR nad ^ przadsiębiorstwa przez organ sprawu-
w tei^inia^ dn? nd*d.ł 3p^eciw wraz z uzasadnieniem wnosi się 

4 daty przekazania decyzji do organu, który ją
sprzeciwu wstrzymuje wykonanie decyzji.

^ 4?-. podtrzymania decyzji przez organ, do którego został
sprzeoiw - dyrektorowi przedsiębiorstwa oraz radzie za­

łogi służy prawo wniesienia w ciągu 7 dni skargi do właściwego a^u 
ktc^y ^ terminie 14 dni rozpoznaje skargę i wydaje orzeczenia. "  '
Art.51. 1. W przypadku doznania szkody z powodu wykonania decyli
dać odszkodowania przed właściwym sądem. 2. Sąd rozpatrSlac skar-

uznać decyzję za niezgodną z prawem, a w razie poniesienia i
lcnel^aEośai*^^ obowiązek odszkodowania w tkresAcnej wartości. 3 . Ani osek o odszkodowanie może złożyć dwrek+o-" 
przensiębicrstwa lub rada pracownicza przedsiębiorstwa!

L f  ^ przedsiębiorstw społecznych.
1? Przedsiębiorstwa społeczne mogą się grupować w celu 

zysku. 2 , Grupowanie przedsiębiorstw może na- 
4 . formie utworzenia zrzeszenia bądź przez zgrupowanie orz-?istniejącym przedsiębiorstwie społecznym. " zgrupowanie przy
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-t 53 Utworzenie zrzeszenia lub zgrupowanie się przedsię­
biorstw społecznych następuje dobrowolnie na podstawie umowy, zawar-
te1 za zgodą rad pracowniczych. Organ założycielski odmówi prsyję' 
cia do wiadonośoi umowy, jeżeli jest niezgodna z prawem.

czej zrzeszenia.
Art.55. 1. Zrzeszenie przedsiębiorstw podlega wpisowi do rejest­
ru przedsiębiorstw społeoznych. 2. Zrzeszenie przedsiębiorstw 
przez wpis do rejestru nabywa osobowość prawną.
Art.56. 1. Organem zarządzającym zrzeszeniem przedsiębiorstw spo­
łecznych jest rada pracownicza zrzeszenia. 2. W skład rady pracow­
niczej zrzeszenia wchodzą przewodniczący rad pracowniczyoh przed­
siębiorstw należących do zrzeszenia. 3. Rada zrzeszenia wybiera 
przewodniczącego spośrćd swoioh ozłonkćw.
Art.57. Organem wykonawczym rady pracowniczej zrzeszania jest
dyrekcja powoływana i odwoływana przez radę pracowniczą zrzeszenia.
Art.58. 1. Przedsiębiorstwo społeczne może w trybie określonym
w umowie bądź w stataoie zrzeszenia wystąpić ze zrzeszenia.
2. Przedsiębiorstwo może wystąpić ze zgrupowania utworzonego przy 
Istniejącym przedsiębiorstwie w sposćb określony w umowie.
R o z d z i a ł  15. Przepisy szczególne i końcowe.
Art.60. 1. Przepisów ustawy nie stosuje się do przedsiębiorstw
państwowych, spółek akcyjnych, spółdzielozych i prywatnych, a w 
szczególności do; . - . . -  ̂^1/ przedsiębiorstwa państwowego Polskie Koleje Państwowe.
2/ przedsiębiorstwa państwowego Polska Poczta, Telegraf i Telefon, 
3/ przedsiębiorstwa państwowego Polskie Linie Lotnicze LOT, _ ,
4/ przedsiębiorstw państwowych podległych ministrowi sprawiedli­

wości, a działających przy zakładach kamyoh,
5/ Narodowego Banku Polskiego,
6/ podległych ministrowi obrony narodowej oraz ministrowi spraw
2. Przedsiębiorstwa określone w ust.1 podlegają wpisowi do rejestru 
przedsiębiorstw państwowych.
Art.61. 1. Statuty przedsiębiorstw państwowych wymagają zatwier­
dzenia przez organ założycielski. 2. Rada pracownicza w przed­
siębiorstwach państwowych spełnia rolę doradozą określoną przepi­
sami odrębnej ustawy.
Art.62. Dc ozasu wejścia w żyoie ustaw określonych w art.45
Sejm może wydawać ustawy tymczasowe.
Art.63. 1. Podmioty gospodarcze, wpisane w dniu wejścia w życie
ustawy do rejestru przedsiębiorstw społeoznych, stają się z mocy 
prawa przedsiębiorstwami soołacznymi w rozumieniu niniejszej usta­
wy. 2. Wszelkie zrzeszenia przedsiębiorstw państwowych podlega­
ją zniesieniu w dnia wejścia w życie ustawy.* 3. Wszelkie zrzesze­
nia przedsiębiorstw społecznych mogą powstać w dzień po wejścia 
w życie ustawy.
Art.64. Rady pracownicze przedsiębiorstw społecznych w terminie
do dnia 20.02.1982 r. opracują i przedłożą organem założycielskim 
projekty statutów przedsiębiorstw, a następnie uchwalą statuty 
przedsiębiorstw w terminie do dnia 31 marca 1982 r.

1. Umowa o utworzeniu zrzeszenia przedsiębiorstw określa
miot dzłałaniaęlrgany zrzeszenia i środki niezbędne do realizacji 
jego oelu. 2. Szczegółowy zakres działania zrzeszenia i jego orga­
nów określa statut zrzeszenia nohwalony na wniosek rady pracowni-
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Art.65. 1. Tracą moc przepisy dekretu z dnia 26 tsa-ff!*.-!**-.!!,. ,acr\o^prsedsiębierstwach państwowych /tekst jedn. Dziennik Ustaw z 1960 a? TS, yc^.111/. Przepisy wykonawcze wydane na podstawi" d a -- cnowująo aoo prawną do czasu zastąpienia ioh przap^ sani"w-una-n-^m-ł

stosuje się przepisy dotychczasowe, za zmianami wynikała-* 
eyai z ustawy, chyba, że Rada Ministrów w drodze rozporządzenia 
ureguluje określone w art.45, uat.1 sprawy w sposób odrębny.
Art.66. Ustawa wohodzi w życia z dniem 10 kwietnia 1982 r.

Opracowali; K.Kraslczyńskl 
L.Żołyniak

UB-ek PUSZCZA ?ARB$ /2/
należało przedstawić w odpowiednia świetle. Ponieważ 

^  mizema trzeba było dorobić legendę.
KC - nad spreparowaniem życiorysu pracowała w&c cała Komisja pod przewodnictwem Kowalczyka, aby w jakiś soosób 
zbrudnego i małego agenta wywiadu NKWD zrobić działaoza partyjnego 

odszukać wśrćd nazwisk działaczy komunistycznych^ * 
Krwi)". pracował on cała.życia tylko na odcinku wywia

^orut wprowadził od razu wyprćbowane metody 
^  ^ntaż, prowokacje. Z jego polecenia XDepartament poddawał obserwaoji wszystkich członków biura politycz-

* później Rokossowskiego.

aparatu bezpieczeństwa - podaje Światło - 
i wyłącznie Bierutowi. U niego odbywają się 

^ r y c h  kierowniotwo ministerstwa składa sprawozdania, melduje o zamierzonych operaojach i otrzymuje we 
wszystkich sprawach instrukcje Bieruta. V konferencjach tych biorą 
udział se strony partii, poza Bierutem - Berman,i Minc. W jednej 
z audyoji radiowych "Głosu Wolnej Polaki" ppłk Światło, w ten spo- 

zwracał się oezpośrednio do Bieruta, ożyli do towarzysza Toma-
łamiecie elementarne zasady wolności obywatelskiej. Wy sfałszowaliście referendum i wybory w roku 1947 

i 1952. Pamiętacie przecież, że ja właśnie byłem w soeojalnej ko- 
^ bezpieczeństwie, która przygotowała Wam sfałszo- 

^ ^ ^  p.etołoły wszystkich okręgowych komisji wyborczych w 1952 roku.
^ Bioh tylko potrzebne cyfry. Wyście, towarzyszu 

icmassu, zlikwidowali legalną opozycję i prawdziwe stronnictwa,
2 Imnymi przy pomocy specjalnej llkwidaoyjnej grupy morderców 

p^-y Komitecie Centralnym. Wyście zlikwidowali legalną prasę opo- 
syoyjną w tych gazetach innych partii kto,-* -
iatnieją, poumieszczali awoicż w ł ^ c ^ ^ w f ^ ^ e i :
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aobie towarzyszu Tomasza, że od dawna Bezpieczeństwo wyrobiło sobie 
w nas te. te aparat bezpieczeństwa nie musi przedkładać żadnych do­
wodów winy, aby aAztowaó człowieka. Wystarczy, jeżeli szef Woje­
wódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa albo dyrektor czy wicedyrektor 
centrali, napiazą wniosek do prokuratora, że na podstawie danych agencyjnych żąda się aresztowania takiego^ozy innego ozłowieka. 
Prokurator muBi natychmiast daó sankcję na aresztowanie. Jeżeli - 
mówi natychmiast daó sankcję na aresztowanie. Jeżeli - mówi dalej 
Światło - tak głośno mówicie dziś, towarzysza Tomaszu, o więzi z wm**rł i moralności socjalistycznej, to może powiedzielibyście 
także, jak żyjecie sami? Wy, którym dobrobyt klasy robotniczej nie 
zohodzl z uat. W jakim loksasie i zbytku płynie wasze życia? Czas 
najwyższy, żeby społeozeństwo w Polsce dowiedziało się, że macie 
de swej dyspozycji nie mniej ni więcej - tylko dziesięć zbytkowo 
i laksnsowe urządzonych pałacyków! a wlęet Belweder, wille przy
ol.Klonowej w Warszawie, własne rezydencje w Natolinie, Konstanoi- 
nle, w Sopotach, Jaracie, Międzywodziu, Krynicy, Karpaczu, oraz socjalny pawilon myśliwski w Łańsku, w województwie olsztyńskim/.../ 
Wszystko to nie kosztaje towarzysza Bieruta ani grosza. Bo państ­wo, klasa robotnicza, płaci za jogo luksusy i komfortowe utrzymanie. 
Tak żyje w robotnioąo-chłopskiej Polsce pierwszy sekretarz partii, 
tzw; człowiek ludu. Wszystko to odcina się brutalnie od szarej 
twardej rzeczywistośoi polskiego robotnika. Towarzysz Bierut nie 
mieszka w Belwederze. Pracuje tam razem ze swoją przyjaciółką Wan­dą Górską, która pełni także fankoje sekretarki. A mieszka sobie 
w zacisznej, zabytkowej willi, tuż obok, przy ul.Klonowej /.../ Pomyślmy teraz, że tow.Bierut jedzie sobie na przykład do Konstan- 
oina. Cóż wtedy się dzieje. Cała trasa z Warszawy do Konstancina 
obstawiona jest posterunkami stałymi i lotnymi. Czuwają one zresz­
tą w dzień i w nooy przez okrągły rok bez przerwy.Kiedy wreszcie 
tow^ Bierut z niedostępną Wandą Górską, wchodzi do swej willi 
w Konstancinie, w parku dookoła roi się od ciemno ubranych panów, 
żeby broń Boże ubóstwiające tow. Tomasza masy, nie chciały go za 
serdecznie powitać. Tow. Bierut nie lubi ryzyka i dlatego ma dwa 
opancerzone samochody. Wiem o tym - mówi Światło - bo sam byłem wysyłany do Pragi ozesklej w 1949 r.,by je wypróbować. Zostały 
specjalnie dla niego zrobione przez ozeską fabrykę Skoda. Spraw­
dziliśmy pewność i grubość płyt pancernych w ten sposób, że ostrze, laliśmy te samochody na próbę w lesie. Takimi samymi zresztą samocho­
dami pancernymi marki Skoda podróżują teraz wszysey członkowie polit- 
biura z Cyrankiewiczem włąeznie. Zmorą dla Departamentu ochrony rzą­
du aą defilady i akademie. Wtedy na parę dni przedtem cały departa­
ment jest w ostrym pog ^cwiu. Jeżeli akademia ma się odbyć w teatrze, 
to już poprzedniego dnia nie ma tam żadnego przedstawienia. Cały bu­
dynek obejmuje ochrona rządu. Ofioerowie i żołnierze specjalnymi 
aparatami do wykrywania bomb i min sprawdzają wszystkie ściany, sce­
nę i wszystkie krzesła czy fotele. Jeżeli na przykład Bierut przyj­
muje defiladę, albo przyjeżdża na dworzec warszawski z jakiejś pod­
róży z Moskwy, to wtedy nazywa się, że wita go entuzjastycznie całe 
społeczeństwo. Przyoatrzmy się fotografiom z takich powitań. W tłu­
mie otaezająoym tow^ Bieruta szczelnym murem, można z łatwością 
rozpoznań twarze takich przedstawicieli społeczeństwa polskiego, 
jak płk sowiecki F.Grzybowski, dyrektor Departamentu Ochrony Rządu, 
jego zastępcy, sowieccy oficerowie, ppłk-Leonowski i Klarow, dorad- 
oa sowiecki w Departamencie oohrony rządu pułkownik Łozowoj. I obok 
nibh kilkudziesięciu ciemno ubranych panów z rękami w kieszeniach.To właśnie inni Rosjanie,Ukraińcy i Białorusini z ochrony osobistej 
towi Bieruta. Cała służba tow. Bieruta i innych dygnitarzy - kelner­
ki 1 kaeharza w Belwederze nadworni krawcy, szewcy i fryzjerzy,
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nawet ta sprzątaczka, o o zamiata pokoje - wszystko to aa pracownicy 
Departamentu Ochrony Rządu Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego. 
Przy ul. Wiśniowej w Warszawie działa speojalne laboratorium zorgani­
zowane przez władze sowieckie i obsługiwane przez sowieckich specja­listów. Tam się dokładnie bada każdy kawałek chleba, który wchodzi na 
stoły uprzywilejowanych wodzów ludu. Ale te, nawet najbardziej wyszu­
kana środki ostrożności, nie uchroniły Bieruta od ataku na jego życie 

animowane przez nasy. * reku 1953 wdarł się na dziadzi- ' S x*°b°^Rik, który porąbał siekierą zastępującego mu dro- AS cfioera oohrony osobistej i pobiegł do drzwi wejściowych, by zamor-
S a k t ^ ^ i e ^ * T  i L ł  pałacu otwiera się tylkoelektrycznie. I padł zastrzelony przez ochronę. Ba rok przedtem prza-
^ ł się z pistoletem na dziedzinieo młody człowiek, który ehciai aie 
ns M  ónodze por^ Doskoczyńskiego z ochro-^ padł od kuli innych agentów oohrony. W roku 1951 *oł-niayz KBWna posterunku w Belwederze, strzelił do Bieruta, przeeho- 
d z ^ g o  się po parku. Nie trafił - palnął sobie w łeb z tego samego 
pistoletu automatycznego. A innym razem kiedy Bierut miał przybyć na

* Warszawie, wybuchł nagle piec nikogo nie było tajemnicą, że nie szło tu o nor­malny wybuoh. Tak w praktyce wygląda więź z masami.
JAK ŻYJE GÓRA PARTYJNA
Tak aię przedstawiają moralne sylwetki niektórych z obecnych władców Polski. A w jakich warunkach żyją? ^ ° *

iowsrzyszy partyjnych " powiada Światło - człon­ków biura polityoznego, nie odbiega daleko od stopy życiowej tow.
i j ą  głównie przy ul. Klonowej. Tuż obok willi Bierutajest *illą Bermana i Radkiewicza. Nieco dalej - wille Minca, Zambrows­

kiego, Jóswlaga, Aleksandra Zawadzkiego i innych. Cała zresztą ul Klo- 
Óla rucha i nikt nie ma tam dostępu. Podobnie*

^  kolonia rządowa i partyjna w.Konstancinie. Bo każdy czło­nek politbiura ma też i tam swoją willę. A obok nich tacy wybrańcy 
Szyr, wiceministrowie bezpieczeństwa! Romkowskl i Mietkowski 

oraz wielu innych. Cała ta kolonia rozłożyła się w pięknych lasach.
slsssackim parkanem, ma własne instalacje wodo­ciągowe i elektryczne, własne kino i stołówkę, z której członkowie 

biura politycznego korzystają za damo. Jest też i oddzielna wartow­
ał i specjalnie wybudowana dla ochrony tych dygnitarzy za pół miliona z-otych. Oczywiście, członkowie biura polityoznego mają własnych fryz- 
o o S o A v " w ^  " * krawców, którzy są pracownikami departamentu* kr^so? Morą im miary regularnie, co cół^PkH.imają w swoich pracowniach modele każdego towarzysza, tak, aby nie musiał przychodzić do przymiarki. Ubrania z najlepszych zagranicz­
nych materiałów przymierzają dla towarzyszy na tych właśnie modelach. 

w°°sow ludu , już od kierowników wydziałów kcanitetu centralnego należą do grppy uprzywilejowanych dam, które chćdzą w
^ najelegantszych sukniaeh i w wytwornej bieliź- 

w willą przy ulicy Klonowej i drugą willą" R*?°stancinie każdy członek biura politycznego ma też willę w jakie j-ś
miejscowości Spoczynkowej. Zależnie od gpodobań i od .tanu zdrowia - 
skleey ^eż nad morzem. Mają też naturalnie swoje własnesklepy, należące do Ministerstwa Bezpieczeństwa, w Warszawie pr-w 
ulicy Rakowieckiej, Wiśniowej, Puławskiej i . Aleji NiepodległoSi/.../ 
WALKA Z KOŚCIOŁEM I PRYMASEM POLSKI

polityki Kościoła w Polsee - opowiada 
i * zapadają w Moskwie. Po instrukoje do Moskwy jeździ zawsze Bierut a wraz z nim Franciszek Mazur, bo de jego kompetencji w biurze 

^  łJ^snym należy walka z religią i Kościołem. Do d^scozyóji swolal instrumenty; Urząd do Spraw Wyznaniowych, którego szeSm
--------   a.ć.n.
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L I S T
W dniu 3.08.81 wysłuchałem uważnie wypowiedzi premiera Rakowskie­

go w TV. W moim odczuciu człowiek ten w słowach /nie* ozynach/ 
Si!nił się nie do poznania na tyle, że "Solidarność" nazwaŁwspół- 

-.-a-, Rządu. Gd^ sięgnę pamięoią wsteeZjPan Rakowski, jeszcze 
g ^ r e S M ^ r  a i p M i e j ?  nasz Związek traktował zupełnie inaczej. 
W ub. roku nazywał, przynajmniej niektórych naszych przywódców _ 
antysocjalistami, anarchistami itd. Dziś ten sam j^°
v-ce premier trochę stonował w niewybrednych słowach, którymi szar 
gał 10-cio milionowy Związek. Ale jakoś nadal niejaoze zrozumieć 
o co nam chodzi. I sam sobie odpowiada, że chyba "tylko o zademonst­
rowanie siły, którą Rząd zna i że chyba jest juz prykiem, ^eżeli
młodego pokolenia nie rozumie.Niech Pan nie udaje naiwnego. Według mnie zna Pan aż nadto 
dobrze powód,M&urzenia Narodu, który po sierpniu 
pewne prawa, które choe utrwalić ustawą sejmową. Jest to żądanie 
tego co już Rząd sam podpisał w Gdańsku, Szczecinie i Jastrzębiu. 
Cz§żb^ po odejściu M.Jagielskiego Pan i Rząd o tym zapomniał? 
Twierdzi Pan, że nie było i nie ma u nas biologicznego niszczenia
A*niewólniczy system czterobrygadowy, który nissozył - tak, nisz­
czył biologicznie górnika, który pracując w przodku w temperaturze 
30,32 i więcej stopni wyrywa miedz na spłatę nie przez niego za­
ciągniętych długów i Bóg wie na co - przy tym nie dożywiony. Czy 
to nie biologiczne niszczenie Polaka?A czy milionowe kolejki w całym kraju, nie niszczą organizmu ludz­
kiego? Czy kobieta trzymająca malutkie dziecko za rączkę a drugie 
nosząo w łonie i przeciskająca się przez śoi^iętą masę ludzką by 
kupić ookolwiek-nie naraża życia swojego i nie tylko swojeget 
Czy zatrute rzeki przez nieudolne planowanie przemysłami jego 
budowę, w których zamiera życie - to pańskim zdaniem uzdrawia
Ozy^brak^szpitali,^chwili gdy budowano szklane partyjne domy 
to nie niszczenie Polek i Polaków? A brak leków, to wg Pana wina 
i nieudolność pacjenta lub lekarza? A miliony pijaków których wy­
chowam przez 36 lat rządzenia - to uzdrowienienaszego Narodu. 
Zapewniam Pana, Premierze, że jako górnik myślę tak samo jak całe 
społeczeństwo. Wiemy dobrze jak w latach powojennych ta kochana 
władza ludowa i partyjna wyniszczała najlepszych pozostałych jesz­
cze synów Narodu oraz tych, którzy powiedzieli,co o niejjryslą. 
Więzienia Mokotowa, Wronek, Rawicza i hmych kaźni były brcczone 
krwią tysięoy niewinnych ludzi. Znamy panów Fajginów, Romkowskich 
i innych morderców własnego Narodu, którym zabicie przed śniada­
niem oficera z AK dodawała apatytu. Przecież robili to pod nadzo­
rem władzy. Każdy urząd UB ociekał krwią i śmierdział trupami. 
I^że póHiej Gomułka ich rehabilitował? Komóż to przyniosło 
ulgę? Na pewno nie pomordowanym.
Potem były trupy w Poznaniu, na Wybrzeżu.
1976 rok - był Ursus, Radom - "ścieżki zdrowia".
Szkoda nerwów, bo gdy o tym wspominam ręce mi gie trzęsą ze stra-
ohu oo się ze mną stanie jeżeli uda się zabić Solidarność 
pierwszy będą też trupem za pisanie tego wszystkiego. Miejmy 
nadzieję, że to się nikomu nie uda. ^ ^A czy pozbawianie Polaków w szkołach własnej historii to nie
unicestwianie własnego Narodu? . ^Naród bez własnej historii to trup, jak powiadał Hitler. Tenże 
Hitler podpisał w 1939 r. z naszym "wielkim bratem Stalinem uni­
cestwienie naszego Narodu na zawsze.
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Wg mnie Panie Premierze, tę ideę ciągnęła władza na pewno do sierp­
nia 80 r. Jak pójdzie dalej - zobaczymy. Przaoież to nasza władza 
stawiała tym naszym "patriotom" pomniki, nadawała im najwyższe odzna­
czenia.
I Pan mówi, że nie rozumie młodych....
A może lepiej by było gdyby Pan jako Premier powiedział nam,Polakom, 
że cierpimy również dlatego, że w okresie kilkudziesięciu ostatnich 
lat musieliśmy pomagaó tym innym, którzy na globie ziemskim chcą 
tegoż samego "dobrobytn", który był i jest o nas.
Panie Premierze! To nie miało i nie nie ma wspólnego z chlebną tra­
dycją naszego Narodu, gdy stawaliśmy z bronią w ręku w obronie Wied­
nia i Europy przed zalewem tureckim, gdy nasze wojsko z gen.Bemem 
wałczyło na Węgrzech, gdy na barykadach Paryża dowodzili nasi gene­
rałowie, kiedy Kościuszko i Pułaski walozyli w Ameryce. To nie to 
samo oo walka w II Wojnie Światowej naszych braci na wszystkich 
frontach świata.
To co władza robiła w imieniu naszego Narodu jest hańbą dla naszej
historii i dla współczesnych Polaków.
Dlatego naszenłode pokolenie, które Pan rzekomo nie rozumie, ma już 
dośó własnej narodowej krzywdy, którą nam wyrządzono - nadużywając 
przy tym dobre imię Polaka.
Wiemy dziś, że gdyby nasze społeczeństwo obrobiło swe ręce nawet do 
ki&utów - to będzie miało coraz mniej. Newy ład, który marksistows­
ką ideologię światu niesie - niestety - kosztuje. Nowy ten ład 
przynajmniej w dotychozasowypł wydaniu przyniósł wiele nieszczęść 
i cierpień nie tylko naszemu narodowi.
My znamy swoje miejsce w Europie i świecie. Nie boimy się prawdy. 
Prawda ta spada na rządzących - nie rządzonych.
Hańba ta okrywa nie Polaków lecz władców, którzy pozostawili w spad­
ku jedynie cierpienie, krew, śmierć, ubóstwo, kolejki, pijaństwo, 
narkomanię, rozbicie rodzin, bezdomnych oraz krzyczące do niebios 
pomniki tej hańby w Gdańsku, Gdyni, Szczecinie, Poznaniu, Radomiu 
i gdzie Indziej jeszcze.
Oto czemu Panie Premierze lud naszych miast znów demonstruje nie 
siłę, lecz protest przeciw Naszej zgubnej polityce igrania z 
35-cio milionowym Narodem.
Nie tędy droga. Przeproście ten męczony Naród, przeproście i dajcie 
gwarancje, że to się już nigdy nie powtórzy. Jesteśmy narodem tole­
rancyjnym, nie jesteśmy mściwi i wybaczymy Wam.
Niedzcie, że potrafimy sami wydśwignąć nasz Kraj. Nie chcemy ani 
bratniej pomocy ani jałmużny z Zachodu. Chcemy być sami, ale wolni. 
Potrafimy znaleźć drogi wyjścia z kryzysu. Potrzebujemy jednak 
rządu, który poda Narodowi dłoń braterską, polską dłoń z serca 
płynącą.

Polkewiee 6.08.1981 
Witold Majewski, ZG "Rudna",
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Staniałam Skoozek
BA WSCH&D OD U N I I  CURZONA /9/

Wspomnienia ta pablikujemy po to, aby cień zabitych i poległych 
z głoda, zimna i wyozerpania w Związku Radzieokim Polaków nie kładł 
się dłuż aj na przyjaźń między naszymi narodami.

Wspomnienia aą autentyczne i w najmniejszym szozególe prawdziwe.

Tam ustawiliśmy się w szeregu i pojadynozo podchodziliśmy do okienka, 
gdzie sprawdzali nasza personalia, zawód, pochodzenie, następnie dali 
do wypełniania ankietę i deklaraeję - oświadczenie o zachowaniu ta­
jemnicy państwowej. Po sprawdzenia wszystkich, przewodnik, który był 
zarazem tłtnaozem, zaprowadził nas do części mieszkalnej obszczeżytia, 
gdzie przydzielono nam pokoje, o wymiarach trzy na dwa metry, a może 
nawet mniej. Mieściły się tam dwupiętrowe łóżka żelazne.
Ubikacja była wspólna i mieściła się na podwórza. Z wygląda przypo­
minała wojskowe polowe latryny. Umywalnia była też wspólna.
Między obiadem, a kolacją, przewodnik kazał się zebrać na podwórza, 
bo przyjechał dyrektor i kadrowieo. Zebraliśmy sŁę na podwórzu, gdzie 
czekał już na nas "diriektor" i "naczialnyk" U.R.Cz./poprosta kierow­
nik personalny/. Naozialnyk UBCz odebrał od nas wypełnione ankiety 
i wręozył każdemu z nas przepustkę aprawniającą do wejścia na teren 
kopalni. Następnie miał do nas przemówienie diriektor, w którym po­
wiedział -między innymi, że Związek Sowiecki gwarantuje każdema pracę, 
opiekę lekarską bezpłatną naturalnie i, że każdym "szaohtiorem" /gór­
nikiem/ opieknjo się O.O.i &.T. - Otieł Opastnosti i Gigieny Truda - 
Oddział Bezpieczeństwa i Higieny Pracy. Ponieważ jesteśmy ochotnika­
mi należy nam się pierwszej kategorii wyżywienie i zaopatrzenie. Nad­
mienił, że praca jest na akord.
Na drogi dzień, jak w wojska, rano pobudka, śniadanie: ohleb - glina, 
czarna zbożowa kawa, oraz po dość daźym kawałka śledzia. Chleb i kamę 
zjedliśmy z apetytem, ale śledzie, ponieważ były wprost z beczki nie- 
omyte i niewypatroezone, każdy z nas zostawił.

/ Fw śniadania, zebraliśmy się wszysoy na podwórza gdzie czekał na nas
S ^karygadir" /brygadzista/. Wyczytał nas z listy czy wszyscy są, następ- 

3gie poprowadził nas do kopalni. Przy wejścia "karaał" /strażnik/ 
sprawdził przepustki nie wyłączając brygadira, a gdy się wszystko 
zgadzało przepaśoił nas na teren kopalni. Ta brygadzista zaprowadził 
nas do magazynu, gdzie wydali nam obrania robooze tzw. "spoóowki". 
Nasze obrania kazali nam zapakować w worki i oddać w "diepozlt" 
/depozyt/.
Otrzymaliśmy dwa komplety abrań roboozyoh. Jeden komplet dołowy, skła- 
dająoy się z kombinezona, hełma, rękawio brezentowych, boeików na 
drewnianych %podach, onuce oraz lampę karbidómkę. Drugi komplet tzw. 
wyjściowy składał się z kempleta bielizny /koszula, kalesony, spodnie 
drelichowe, bluza drelichowa kolora khaki do tego czapka typa kaszkiet 
z zadartym da góry daszkiem, baciki kiedrowe /płócienne gumowane/ 
na gusowyob wpodash, do togo 2 pary onao.
Ponieważ naage ubrania "cywilne" zostały złożone do depozyta, abrani 
w nowe odzienie, niczym nie różniliśmy się od miejscowej ladnośoi. 
Następnie brygadir zaprowadził nas do szatni, przydzielił nam szafki 
na obrania, przekazał nam o której godzinie mamy się rano zgłosić do 
prąey i ostrzegał nas, żo za pierwsze 6-ole minatowe spóźnienie do 

praoy, potrąca się dniówkę, a za trzecim spóźnieniem sprawę oddaje się 
pod sąd - za "progał", za które to przewinienie dostaje się 5 lat.
Miła perspektywa na przyszłość. Na dragi dzień przyszliśmy punktual-, 
nie do szatni, gdzie ezekał jaż na nas brygadir Anatolij Jasypowicz - 
tak kazał slabie nazywań. Dobry to był chłopina, bez nerwćw, dobro­
duszny, azozery, tylko wszystkiego się bał. Do nas się zwracał
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Polaczek" zrób te czy tamto. Tak ma dolo jak i ma łnł-i*w*<,hi*i

^  * '  "'*^°**'-° °°' 
Czalisay aię jak trędowaoi wśród zdrowych. Ran poazllźmw do M,,o
Dawali fila "Lenin o Października". Przyszliśmy 1eaacM,,JaS^i;ł

^  awoiS miojooaor i ^i. ^ "ł nas osiedli mlejsecwi.
y- A  dłago, dopóki nie spostrzegli się koło komo osiedli
5 a  pasto. Pomimo, że było dość ciasno o kl ̂Miej asa na ławkash pcrzeaeł w kinie nie byłe tylko iemki 
y  pedłogi/ były wolne aż do zakończenia filna. Ba dra-*gi dzieę zapytałem się brygadira dlaczego tak sle dziele? Dał kł-ćł̂ a 
odpowiedź; "Bezpieczniej dla was będzie, jak nikogo o to nie hed*;* 
cie się pytali'̂  Poszliśmy za jego ladą.'B^łJ to n S  ponL^d H  ^kó 
^sklepach, tak za chlebem jak i za innymi prodoktamisooHwcz^i

kopić ohleb, czy maScrkH S i b a  było co najmniej godzinę, stać w kolejce. Poszliśmy całą g^n^ oTohleb 
^  weszliśmy całą grapa po chSb i l a f S ^ ę ^ . e ^ epa, najbliżej stojący koło nas, s miejsca asanęli sie na bok zesta­
wiając wolne niejace koło lady. Zdziwieni ty^zachowmniem hiz -ł.^Jp.d...IiAc d^l.d. i h-piliS, do .. n m  b^ł.
t^a, zapytaliśmy się kierownika /"naozalnyka"/ dlaczego tak wszyscy
^zy°Si? ma X w L  rozglądnął się dokoła siebie,kH,? Pobliża, następnie odpowiedział, że tatejsi miiez-kanoy dostali taki /prykaz/ rozkaz, ażeby z nami nie rozmawiać i wo-
ladzi*1e^t te ^  prykaz wydaje NXWD, to dla ̂  ̂j' wiedzą, czym te grozi na wypadek, gdy ciezaatosoją się do wydanego prykaza.
Jak wyglądała praca na dola-w kopalni?
Hyśmy pracowali na rannej zmianie. Co dziesięć dni był tzw. "mrohad
JiesiSy d f i e ć / . ^ ^ * ^  - jak a nas, lecz co
t następny dzieć po wolnym dnia, do pracy przyehcdziło sie

osiem godzin później, czyli o jedną zmianę. Dc pracy przychodziło 
sls 5.4o. Po przebrania się w robocze obranie, wchodziło
O A l f  wieży szybowej, gdzie przewieszało się namerek z jednej tablicy
kon^Si)' Ba°d ó ł " ^ e ^ ^  ^ jak na portierni przy wejścia na teren? zjeżdżało się klatką. Poszezegćlne brygady rozchodź- do swoich miejso praey, wyznaczonych przez brygaSra. Ja z 
zterema kolegami przydzieleni byliśmy do robót przy stemolowania 

korytarzy, Brygadlr, na moje oświadczenie, że nic wiemy lak sie stemo- 
odpowiedział, "trzeba stemplować tak, aby siriSmile tr^^a! 

ły/. Więc stemplowaliśmy tak, aby stemple trzymały się, nawet ich
boRinów nie mieliśmy, raz, a po drogie kliny nie były w ożyciu. Ba mają wzmiankę, że to może kiedyć się zawalić i 

zupełnie beztrosko odpowiedział; niezewo, na 
pieriedkie rabotajut zaklocznyje izmiemlki rodiny, a taMch ni.

Powiedział brygadir. Dotychczas nie mi-
widzieć pracających więźniów. Któregoś dnia, zdając, że zabłądziłem podszedłem pod sam przodek.

Okazało się pćźniej, że ten co to zobaczy, ten jaż zazwyczaj nigdy 
- U P  ft t wolności, bo albo posądzony o niesienie pomocy "izmiennikem 
^  / L  "?r°k 5 lat łagierlej, albo, posądzony był o azpiegost-

się przyznawał po drogim, najwyżej trzecim przesłucha! 
aio/ i dostawał wówczas 10, 1$ lab nawet 20 lat łagieriej. V oba­
wia, ażeby orygadir nie 'zauważył mojej nieobecności, szybko chciałem 
powrćeic tą samą drogą co przyszedłem. Ale stało się inaczej.
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1&bodzso z bocznego korytarza, zostałam zatrzymany przez karauła 
/wartownik/. Nie pcmogły tłumaczenia, pracuj? tu zaledwie od kil­
ku dni i, że zabłądziłem, że jestem ochotnikiem /dobrowolieo/, nio 
z moich wyjaśnień nie dochodziło do jego świadomości. Strach prze­
szedł a mnie w złość. Zacząłem go łajać w języku polskim po.-lwows-
Karauł, słysząo moje przekleństwa, łamaną polszczyzną zapytał się 
mnie czy ja jestem Polakiem? Odpowiedziałem ma, że tak. Karaał roz­
glądnął się dookoła siebie, ozy ktoś nie widzi co on robi, kazał 
mi jak najszybciej uoiekać do swojej brygady i nio nikomu, nawet 
najlepszemu swojemu koledze nie opowiadać co zaszło. Skorzystałem 
z zezwolenia skwapliwie i tyle mnie oczy rudzkie widziały. N-kemu
0 tym nie opowiadałem w obawie, że może si? to donieść do NKWD
1 wtedy nie tylko ja dostałbym wyrok, ale pociągnąłbym jaszcze ka- 
rauła i kolegćw, z którymi utrzymywałam najbliższe stosunki. Nie , 
ominęło to co mnie mogłe spotkać, dwóohtoich kolegów. Było to tak 
Ponieważ pieniądze, które otrzymaliśmy w foncie zaliczki z kopalni, 
miały sic na wyozerpaniu, Franek J. i Stasiak /nazwiska nie pamię­
tam/ nosili się z zamiarem sprzedania zapalnlosek. W tym celu nic 
nikomu nie mówiąo, odłączyli się od grupy, zaraz, po zjechaniu do 
szybu i poszli szukać kapoa^ Brygadir, zaniepokojony dłuższą nie­
obecnością dwćoh ludzi z jego brygady, zapytał-się jednego z nas,
o zy nie widzieliśmy dokąd poszedł Franek i S.aszek. ...
Domyślając się dokąd mogli pójść, powiedziałem brygadirowi, w jakim 
oelu i w ktćrym kierunku. Brygadir złapał się tylko za głowę i po­
wiedział; "duraki, duraki, kuda ani palezli". Ani w tym dniu, ani * 
następne dni już ioh nie widzieliśmy. Zapytany przeze mnie brygadir 
odpowiedział mi; tw się lepiej nie pytaj, ty pracuj, to tak będzie 
bezpieozniej dla ołebie i twoioh kolegćw. U nas ciekawych ot gdzie 
sadzają - tu mnie pokazał na paloaeh kratki - i dodał; staa.ąd 
luż sic nie wraca. Wieczorem, do naszego pokoju w obszczeżitiu, 
weszło dwóch oywili z kierownikiem obszczeżitia. Zapytali się 
gdzie są Franka i Staszka rzeczy. .  ̂ .Następnie zrobili szozegćłową rewizję w oałym naszym pokoju, R i ^  
wwłąozająo naszyoh osobistych rzeczy. Widocznie nie godnego uwagi 
tak w pokoju, jak i w walizkach nie znaleziono, bo wyszli, zabiera- 
j ąo tylko rzeczy Franka i Staszka, a nam zapowiedzieli, że nie wolno 
nam opuszozać pokoju tak długo, aż oni nie zezwolą. Jeżeli, któryś 
z nas zeehoe pójść do ustępu, musi meldować strażnikowi, stojącemu 
od ohwili na korytarzu. _ ^  ^ .W niespełna pół godziny jeden z cywili wszedł do naszego pokoju i 
kazał nam zgłosić się u kierownika obszozeżltla.
Na korytarzu, przed pokojem kierownika,' spotkałem rssztę naszej bry­
gady - 28 osób - bez Franka i Staszka. , ^ ^
Jeden z oywili /jak się później okazało pracownioy NKWD/, wyczytał 
z listy nasze nazwiska i pojedyńozo wzywał nas do kierownika 
obszczeżitia. ^Z braku krzeseł ozy ławek, posiadaliśmy wprost na podłodze, czekając 
swojej kolejki. Od kolegów dowiedziałem się, że a nich tak samo prze­
prowadzili rewizję o nio się nie pytając. Mnie wezwano po dobrych 
dwóoh godzinach wyczekiwania. V pokoju, za stołem kierownika sie­
dział jeden z cywili, a obok niego dragi. Pod śoianą i pod oknem 

^ s iedziało następnych dwóoh. Po środku stało krzesło, na którym ka­
zali mi usiąść..Wyższy cywil, siedzący pośrbdku stołu, wyciągnął 
z szuflady stołu jakieś papiery i zaczął zadawać mi pytania. Siedzą­
cy obok niego drugi cywil, zapisywał najpierw pytania i moje odpo­
wiedzi , sprawdzili moje personalia. Następnie nieoozekiwaaie zadał 
mi pytanie od kiedy zajmuję się szpiegostwem, kto mniej zwerbował, 
jakie miałem sadanie, od kogo otrzymałem i który z kolegćw należy 
jeszeze de tej samej siatki szpiegowskiej. Ó.d.B.
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